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Tek Il. Kraków, 


WY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Przed Walnym Zebraniem 


Krakowskiego Okręg. Związku Piłki Nożnej 


Za dwa tygodnie, tj. w dniu 30 stycznia br. odbędzie się Doro” 
czne Walne Zgromadzenie Krakowskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej, na którym ustępujący zarząd złoży sprawozdanie z 


całorocznej swej działalnośc:. 
Jak pracowano, 


czy zrobiono jakiś krok naprzód w pracy nad 
wyszkoleniem nowego narybku, czy zrobiono coś, 


co należałoby 


zap sać na dobro ustępującego za rządu i ludzi w n'm zasladających 
— Ccowiemy się ze sprawozdań na walnym zgromadzeniu. 
Dziś — z perspektywy całego roku, chcielibyśmy omówić pew- 


ne rzeczy, które z pewnością zain teresują piłkarski 


towy. 


114 klubów - 14.29] zawodn. 
zrzeszonych w KOZPN 


W kartotekach KOZPN zarejestro- 
wanyci jest w roku 1043 — 114 kiu: 
bów czyli o 9 klubów mniej jak w 
roku poprzednim. 

Co się z nimi stało? Część z nch 
została rozwiązana, część skreślona, 


a część przen.esiona terenowo do in- 
nych Okręgów. | 
W eamym . właścwym okregu 


znajduje się 14 klubów klasy A, w 
klasie DB jest 25, a klasie C 38. 

Podoxreęg podhalański Liczy 9 kla- 
bów w k'asie B į 3 w klasie C. 

WV podckregu tarnowskim jest 6 
drużyna w B k'asie i 7 w C, 

Pcick'eg chrzanowzżki liczy 7 
klubów D klasy i 5 w klasie C. 

Kartoteka zawodników Eczy w ro- 
‘u 10% zarejestrovvanych 14291 za- 
wodln ków, czyli o 3.323 więcej od 
rcxu 1947. 

Zapoczątkowane w roku 1947 ze- 
hrania informacyjne i szkoleniowe 
stkreltarzy i skartm'ków k!udów, 
caly pczytywne wyniki i zcstnły za- 
kończone w lecie ub. rcku, ze wzgle- 
du na w'doczne wsnrawfrene vrac 
noszczezó.nych klubów z Okręgiem 
nryez oOxnes półtoraroczny. 

Poza Stroną orgam.acv'ną 'ntere_ 
sują nas przede wszystkim 


kwestie wyszkoleniowe młodego 
narybku, 


Referat wyszkolenowy KOZPN 
zorganizował szereg wykładów po- 
puiarnych i kursów szkoleniowych 
zawodników i działaczy, nie tylko 
w samym Związku, lecz i po św.e- 
ti cach kluoowych. 

Kursy te prowadzone przez cały 
rok. W styczniu 1948 przeprowadzo- 
no trzytygodniowe kursy zaprawy 
złmowcej z udziałem 119 zawodni- 


-e  Z o 


światek spor” 


ków, z których ukończyło kurs 72 
kandydatów na instruktorów. 


PRACA W TERENIE 
Poza przygotowaniami do „Biegu 
Narodowego", w którym brały udział 
kluby KOZPN, rozpoczęto w m:esią- 
cu czerwcu prace — w terenie. 
(Dokończenie na str. 3) 


Okręgowa Rada 
Kultury Fiz. i Sportu 
powstała w Krakowie 


W miejsce dotychczasowego Re- 
leratu Sportowego przy OKZZ, u- 
tworzona została Okręgowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
OKZZ. 

Pierwszym sekretarzem został ob. 
Józef Reichman, inspektorem ob. 
Zbroja Roman 1 referentem WF. 
ob. Bałuciński. 
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Zamieszanie podbramkowe 


OOOO OOOO $> 


Z zamieszczonego zdjęcia nie możemy dowiedzieć się czy krążek wylą- 
dowa? już w siatce, ale wiemy, że „wylądowali w bramce napastnicy 


atakującej drużyny. 


Jedynie bramkarz nie traci spokoju | chociaż zostal również wepchnięty 
do bramki nie wypuścił z ręki odznaki swej „władzy“ — klja hokcjowego 


Dania_Włochy 8:6 


KOPENHAGA, W międzypaństwo- 
wym meczu bokserekim w Kopetha- 
dzet, Dania pokonała Włochy 3:6 — 
Nie rozegrano walki w wadze lekkiej 

Wyniki spotkań: w wadze musze! 
— Schoene (Dania) pokonał na pun- 
kty Veiucci'ego; w koguciej — G. 
Jensen (Dania) pokona? na punkty 
Włocha Savo; w p:órkowe! — Mar- 
conj (Włochy) pokonał Maosena; w 
półśredniej — Christiansen (Dania) 
pokonał Imperatoriego: w średniej — 
Ayello (Włochy) pokonał Hansena 
(Dania); w półciężkiej — Barbadre 
(Włochy) pokonał Petersena (Dania); 
w ciężkiej — E. Jensen (Dania) po- 
kona? Tomicelli'ego (Włochy). 


Niespodzianki w lidze hokejowej 


Cracovia i Wisła przegrywają 


Z ośmiu wyznaczonych na me- 
dzielę spotkan w lidze hokejowej, 
odbyło się zaiedwie pięć i to na 
kiepsk'm lodzie. 

Nie obesz!o się bez niespodzianek, 
z kiórych największą była porażka 


mistrza Polski 


Cracov w Toruniu 
z tamtejszym Pomo- 
rzaninem 2:3, Druga 
drużyną krakowska: 
Wisła zostałą poko- 
nana u gsleble 1:2 
w meczu z bydgoską 
Gwardią. Zawody 
Polonii bytomskiej z 
Legią przyniosły wy- 
nik nierozstrzygnięty 
2:2, natomast dwe 
śląskie drużyny: Siła 


Urodziny NurmiegI 
PAOVO NURMI. Najsławniejszy 
biegacz wszystkich czasów obchodził 
riedawno 50 rocznicę swych urodzin. 
W dnu tym Nurmi nie przyimował 
żadnych gratulach = był dla wszyst- 
kich nieobecny. 


OO m o U — O O OO | 


Przyszli mistrzowie łyżwiarscy 


Młodociani lyt- 
wiarze, przys<li re- 
kordziści jazdy fi- 
. gurowej na lodzie 
pomagają sobie 
solidarnie przy 
wykarczaniu łyż- 
wlarskiej toalety. 


+" CI 


z Glszowca i Baildon odniosły wyso- 


kle zwycięstwa. 


P.erwszą 2 drużyn śląskich poko- 
nała poznański AZS 8:0, druga — w 
rewanżowym spotkaniu wygrała z 


Lnem (Wałbrzych) 5:0, 


Mecze: ŁKS<=KKS Myslowice 
Siemianowiczanka-K' JH oraz AZS 
Lublin—=Plast (Cieszyn) nie odbyły 
się. 

podajemy 


Pon'żej sprawozdan'a 


z niedzieinych spotkań hokelowych: 


CSR-Rustria 8:2 w hokeju 


WIEDEŃ (Obsł. wł) w Wicdniu 
rozegrane zostało mi.ęazypaństwowe 
spo.kan:e hokejowe pom:.ędzy C. S. R. 
a Austrią, które zakończyło się piek- 
nym zwycięstwem Czechosłcwacji 3:2. 

W czasie meczu padał deszcz į na 
lodzie były duże kałuże wody. co w 
dużej mierze utrudniało qre. | 

M.mo to. drużyna czechosłowacka 
zagrała Gpotkanie bardzo dobrze i mi- 
mo dobrej gry Austriaków wygrała 
pewn.e. 

Bramki ola Czechosłowaci: zdoby::: 
Kobranov 3, Konopasek 2, Trousilek 
1. Bubnik 1 i Zabrodskv 1. i 

Dla Austrii — Schneider | Demmer 
(z karnego). 


233 maszyn w ra'dz.e 
do Monte Carlo 


PARYŻ. Do raidu gw:ażć .ist>qo 
do Monte Carlo zqłos:ło się dotych- 
oze 77% wozy, liość ta lest rekord». 

wa. Start do ra du 


ZETA i 
A) AV nastąpi w dniu 24 
GEY stycznia br. Za. 
wodn'cv pr'e'adą 
3.696 km. z przecie'na szyhkoścą 


50 km gódz., podczas an:a * nocy. 
tak aby dojechać do Monte Cario na 
dz'eń 27 stvczn!:a. 


Sensacja w Toruniu 


Meoczek.Wana porażka Cracovii Z Pemorzaninicm 


2:3 (2:0, 0:3, 0:0) 


TORUŃ. (tel. wl.) Nikt chyba nie 
spodziewał 6:ę, że Cracovia przeqra 
w Toruniu, Niemniej jednak po- 
śliznęła 6ię Cracovla, przeqrywając 
różnicę jednej bramk; na lodow.eku 
toruńskim. gdzie wygrać jest truono, 
n:e ze wzg.ędu na umiejętność qospo. 
darzy, aie ze wzq!ędu na znaną już — 
aqresywną postawę tamtejszej publi- 
czności. 

Wobec rekordowej ilości publicz- 
ności rozegrano ten ciekawy mecz a 
Cracovia wystąpiła do niego w pel- 
nym swoim Składzie z wyjatkiem 
Kasprzyckiego, Nie można jednak 
pow.eoazieć. aby mistrz Poski zaq:ał 
ten mecz dobrze. Przeciwnie drużły. 
na Cracovii zawiodła jako całość i 
nic nie pomoqły tricki oraz solowe 
przeboje, w całości — poza p:erwszą 
tercją — nic nie klapowało. 

W pierwszej tercji szło iako tako. 
Strze.one bramk! przez Kcwalskiego 
4 Palusa były pierwszej jakości. Gra- 
no dość ostro obustronnie. Słabo 6e- 
dziujący p. Paruszewski n'e oriento. 
wał się jeszcze w nowych przepi- 
sach, co powodowało stałe n!ieporozn. 
mienia i utarczki ełowne. 


W drugiej tercji przyszła katastro. 
tal Trzy bramki strze:one przez Ry- 
pyścia,  Dybowsk'eqo i przez Kop- 
czyńskiego (samobójcza)  załamały 
hokeistów Cracovii. 


Mecz gimnastyczny 
Polska—Czechosłowacja 
dopiero 30 bm. 


WARSZAWA. Poleski Związek 
Gimnastyczny otrzymał list z Czecho- 
ełowacji, w którym q.mnastycy cze- 
scy proszą © przełożenie termiau 
epo.kania  międzypaństwowego na 
dzień 30 stycznia. 

Tym samym mecz ten nie dojdzie 
do skutku w dniu 23 bm., jak było u- 
przeanio ustalone, 
zostanie 30 etycznia, 


lecz rozegrany 


| fe 0 Ro www, 


Na nic nie zdały się wysiłki k:a- 
kow.an w trzeciej tercji. Choć grah 
ambitnie — nie dochodzi]: do etza. 
łów .ub też strzały te wychwy'ywa. 
ne były przez bramkarzą qospoaarzy 
gra'ącego z pośw:ęceniem. 

Pomorzanin nie był lepszy, ale grał 


skuteczniej i of.arniej.  Dysponu*e 
on dobrą obroną i niezlym atak:em. 
w którym wyróżnił się Dybowski. 


Sędzią Paruszewski nie stenął na 
wysokości zadania, 


Widzów 5.000. 


Po ambitnej, lecz obustronnie słabej grze 
Gwardia zwycięża Wisłę 2:1 (1:0, 1:0, 0:1) 


Licznie zebrana publiczność na lo- 
dow.sku Cracovij zawiodła się. spo- 
dziewając się zobaczyć lepszą gre. 
Wp- Ize ciężkie warunki lodowe 
(kruchy lód i bru. 


zdy) utrudn:ały 
grę w wysokim 
stopniu. jednakze 


"bie drużyny nie 
okazały me co 
y znamionowało 
è zaszeregowanie ich 
. ? do ligi hokejowej. 

Tak Gwardia, jak i Wisła, zade 
monstrowały bardzo słabiutki po- 
ziom. Żadnych kombinacji. żadnych 
przemyślanych podań. kilka tylko 
silnych strzałów na bramke Wisły 
a jeden celny na bramkę Gwardii, 
żadnego  porywającego przebotu, 
brak szybkości i... słabą jazda — 
oto cały obraz wczorajszego meczu 

Podkreślamy. Że warunk: lodowe 
były wprawdzie fataine. ale mowi 
nie tak straszne by nie było można 
jeździć dobrze po lodzie a już wca- 
le nie takie, żeby nie można było 
dobrze strzelić na bramkę. 

M:mo słabego poziomu. lepszą nie- 
co jako zesnół była drużyna Gwar- 
dii w której najlepszą była 

„STARA GWARDIA* 
w osobach takich repów, jak Geo- 


dlewski, Zieliński | Czyżewski oraz 
Muszyński w bramce 


Atakowano zacieklej i wykorzy- 
stywano niemal każdą okazję któ- 
rych naw:asem mówiac. wiele n:e 
było Godlewskiemu udał się jeden 
przebój (tylko jeden). gdze m"nął 
obu obrońców.. i celnie cetrze:ł w 
górny róg. Muszyński dobrze pinc- 
wał swej świątyni. Czyżewski sta- 
ry  rutyniarz mądrze rozbijał 
rozpaczi' we atak: W:sły w osta'nej 
tercji, których i tak było n'eweele, 
a Zleliński czv Hofmakl — starali 
się pokazać jak: tak; hokej. 

W drużvnej gospodarzy o lepsse 
walczyli Sokolowski z Peterem "x 
obronie. przy czym lepiej wypaH 
starszy kolega zwłaszcza ładnv był 
jego celnv strzał z daleka. W ataku 
najlepszy był Kazio Cisowski któ- 
ry zadziwia dobrą kondvcią Nie- 
chętnie przyjmowała publ'czność je- 
go zejścia na ławke dla odpoczynku, 
domagajac się głośno jego obecna 
ŚC na lodzie Równie dobrze wvocł 
Gełąbek a nieźle zanowiada sie Do- 
żek. Szkoda tylko Że obaj trac'il 
dość dużo dogodnych pozvcjł gdzie 
możma było uzyskać bramki. 


JAK PADAŁY BRAMKI? 


Gra zaczeła się dość osnale a do- 
bry początkowo lód pod ostrym: ry- 
żwami. zaczął się psuć. Upadków i 
mimowolnych faul: było coraz to 
więcej. Wędrują za bandę na karme 

(Dokończenie na str. 9 


Ste 3 


O ruchar Dunaju 


W  Bratysiawie rozpoczął się w 
czwariek międzynarodowy  turmej 
pngpongowy a „Puchar Dunajski”, 
nmzy udziaię reprezentaci: Czecho. 
słowacji, Węgier, Anstrii, Francji i 
Włcch, W pieiwszych epotkaniach 
Węqry pokonały Awstrie 5:1, a Cre- 
chcełcrwacia wygrała również z Au. 
eiria 5:0. 

; * 
_ W finale międzynarodowego turnie- 
ju ping.pongowego o puchar dunaj- 
skl, k!óry rezeęgiany został w Bratysła- 
wie, reprezeniacją Węgier pokonała 
Czechosłowację w stosunku 5:2. 


A : 
żawtdy narciarskie 
aa iR A s ? 

o n.emzr.el par. Woycick.ego 
"ZAKOPANE. W niedzielę odbyły 
s.ę zawody o memoriał śp. por. Woy- 
c:ckiego. Rozegrano następujące kon. 
kurencje: skoki do kombinacji oraz 

kcnkurs skcxćw otwartych. 
W konkurencji ekoków do kombi. 
_ nacji pierwsze miejsce zajął Krzepłow- 
| ski, mając skoki 
długości — 51,5 
m oraz 55,5, no- 
ta 21,5, przed 
1.0łym (Wista) 

i Kulą. 
- Zawodnik Wi. 
sły miał skoki 
m — nota4i, 1. Kul ŚR AEA 
— noa41,1, Kula skoczy - 
głošć 44 į 51 m — ntą zda SIĄ 
W  kockursię otwartym pierwsze 
miejsce zajął Kula (SNPPT| mają sko. 
x! dugcźci 545 i 62 m — notą 217,2. 
Drugim byt Krzeptowski — skoki 
56.5 į 53 — notą 208,4, trzecim Dzie- 
dzic — keki: 48,5 ! 56,5 — rota 186.5. 

«a œan miejscu  Szeli 

piątym Kczak. 4 Ao e 


Z 
RANNA D 


_ Votum nieufności 
dia Rzeszowskiego OZPN 
Na wczorajszym walnym zgroma- 
dzeniu Rzezmewekiejo Okręqowego 
Związku Piłki Nożnej, zarząd tegoż 
związku orzymał volum nieufności 
4:9:221 głosami. Lekceważące potrak- 
towanie spraw klubów okręgu, było 
taTa przyczyną. Nowym prezesem R. 
Z. O. P. N. został jednogłośnie wy- 
brany — cb. Janczura (OKZZ). 


Sensacyjna porażka ZZK 


= Ostatnie epotkania o 


} | mistrz. ligi 
koszykowej * przęn'osły k 


sensacyjną 


niespocziankę jaką jest przegrana lea 


2 


dera tabeli ZZK z 
kragowską Wisłą. 

Porażka ta (ect 
p.erwezą pon:e- 
sioną przez po- 
znańsk:ch koszy- 
karzy w tegorocz- 
nych rozgrywkach 
.„gowych. 

le pow.odło sie 
natomiast koszyka. 
rzom krakowskie» 
go AZS-u, którzy 
po wyrównanej 
grze ulegli w so. 
botę ZZK, przegrywając różnicą trzech 
punktów, d 

Porrańcką Wartą rozeqgqała w Ło- 
dzi dwa spotkania, ponosząc uorażki 
z YMCA — 36:52 oraz 7 TUR.em 
34:36, 
 Tabe:a ligowa po tych zawodach 
przecztawia šie naetępująco: 

9 


1. ZZK 8 350:288 
2 YMCA 8 7 259:234 
3 TUR R 5 292:267 
4 AZS (W-wa) 8 4 250:233 
3. Warta 11 4 329:357 
6. AZS (Kr.) 9 3 277:323 
7. Wisła 3 238:303 
8. Zgoda 8 1 269:345 


ZZK—AZS 50:27 (20:15) 


Pierwszy występ leadera liqi ko. 
ezykowej w Krakowie przyniósł} dru. 
żynie poznańskiej zwycięstwo nad 
zerpolem AZS-u w stosunku 30:27 
(20:15). 

Koszykarze ZZK byli wprawdzie w 
tvm erotkaniu drużyną lepszą, prze 
wyższając qospodarzy techniką i 
zaraniam, mimo to jednak zwycie- 
stwa nia przyszło łatwo i gdyby nie 
pech strzatcwy zawodników krakow. 
skich, zawody mogłyby przybrać ín- 
ny obrót 

W drużyn'e ZZK na'epiej wypaał 
tym razem Koleśniewski. 

Akademicy krakowscy  zaqrali to 
epotkanie bardzo ambitnie i ofiarnie, 
nawiązując z przeciwnikiem. Szcze. 
gólnie w drugiej połowie meczu — 
zunelnia równorzedną are. 

Punkty dla ZZK uzyskali Ka. 
łaśniewski 16, Grzechowiak 7. Xa- 
sprzak 3 ora? Jarczyński | Matvsiak 
po 2. Dla A7S-": KoOzdrój 12, Pasz- 
kowski 6, Obuchowicz 5, Bahr | LI- 
piński po 2 

Zawo?w aedz'towali ob'ektywnie Dp. 
Czenoch i U'ma z Waretwy. 


= Wisłe—72K 41:39 (23:19) 


Zawody o matrzostwo Va! kostry- 
kowej między drużyną kolejarzy po. 
znańekich a miejscową Wisłą, zakoń. 


CRA a a a a a 
„Z Hi 


Gedania, Gwardia (Gulańsh), Batory i Zryw 


PIŁKARZ 


już w pierwsześ lidze 


Ubiegła niedziela rozgrywek z cy. 
klu o wejście do ligi bokserskiej, 
przyniosła tym razem szereg nieo- 
czek:'wanych wymików, tak drużymo- 

wych jak i indyw-- 

dualnych. Większość 

z nich mie będzie 

miala szczególnego 

znaczem'a na układ 

możliwośc awansu 
| do drugiej Ilei. 

N.e rnałą sensacją jest wynik me- 
czu Gwardii gdańskiej z ZZA Po- 
znań, w którym bom>bardierzy Wy- 
brzeżą musieli sę zadowolić nkłym 
zwycięstwem, W ramach tego spot- 
kania doszło do nieoczekiwanej po- 
raski zdobywcy medala olimp'jskie- 
go Antkiew:czą z Wytychem. pięś- 
cirrzem nieznanym bliżej szerszemu 
ogółowi. 

Radomiak remisując u siebie z Ba- 
torym, oczekiwać będzie obecnie z 
niecierpliwością na wyn:k spotkania 


Cracovii z Batorym. które zadecy- 
duje o losie Radomiaka. 


GRUPA I: 
3 


tabel, jedynie zwy- 
cięstwo Lublinianki 
nad Zjednoczonymi 


daje jeszcze zespcło- 
wi Lublina pewne 


1) Gedania a 32:16 

2) Warta 3 2 23:25 

3) Odra 2 0 9:23 
GRUPA II: 

1) Gwardią Gd. 2 4 24:8 
2) ZZK Poznań 2 0 8:24 
GRUPA III: 

1) Gwardia W-wa 2 4 26:6 
2) Włókn'arz L, 3 4 26:22 
3) Gwardia Rz. 3 0 12:36 
GRUPA IV: 

Jy Batory 3 5 29:19 
2) Radomiak 3 3 26:26 
3) Cracovia 2 0 13:19 

ŚR: GRUPA V 

ryw 3 5 31:17 
2) Pafawagq 3 2 20:28 
3) Hata Zabrze 2 1 13:19 


czyły się sensacyjnym zwycięstwem 
gospodarzy, 

Sukces drużyny krakowskiej, któ- 
rej wszyscy gracze daii w tym spo- 
tkan:.u maks.mum wys:łku, jest zu- 
pełnie zasłużcry, 


Zawody stały na dobrym poziomie. 
a Gra prowadzona byla przez caly 
czas w Szybkim tempie, chociaż 
chwiiam: zbyt ostro. 

W Wisie, która do spotkania po- 
wyższego wystąpiła w odmłodzonym 
ekłaazie,  wyróżni:i eię tym razem 
Dąbrowski I Stok. 

Punkty dla Wisły zdobyli: Dąbrow- 
ski 15, Stok 10, Arlet 7, Kowalów- 
ka 8 i „Asiu” 1, D'a ZZK — Grze. 
chowiak 17, Kolaśniewski i Kasnrzak 
po 6, Jarczyński i Matysiak po 4 oraz 
Śmiqie:ski 2. 

Sędziowali pp. Czmoch i Ulma. 


YMCA (ŁótoWarta (Poznań) 
52:36 (12:18) 


ŁÓDŹ. W meczu o m'strzostwo |'- 
gl koszykowej miejsccwa YMCA 
zwycieżyłą poznańską „Wartę“ 52:36 
(19718), 

Gra zwłaszcza do połowv była 
nadzwyczaj zacięta į drużyna gospo- 
darzy zmuszona bvła zdobyć się na 
naiwiekszy wysiłek, bv co przerwy 
zamewnić sobia prowadzenie różn'cą 
jednego punktu, 

Dużyna gości. a zwaszcza ie] 
najlenszy zawodnik Ruszkiewicz, n9- 
rzucałą chwilami tek estre temno, 
że gospodarze nie mogli mu spro’ 
stać. 

Jak sie jednak ro tym oxazałe 
system ten zrubił Warte. BRow'em 
goście ..zarżnę' się" wom w'asnvm 
temnem i zupem*e onad!! w drus'ej 
ceso orv na słach. œ wvkomv- 
stała YMCA. zdobrwałąc zdecydo- 
waną przewagę, 

Punkty dla zwvcięzców zdobyli: 
Barszczewski 16. Dowzird į Żyliński 
po 11, Maciejewsk! 6. Fezłoweki i 
Timinowicz no 4. Dia Warty Rosz” 
kiewicz 22. Dvlewicz I sPwilcki po 
5. Gotlimowsk!i 3 i Dzici 1. 

Sędziawa!!: Komntewski (Warsza- 
wa) I Rnsiecki (Olsz'rn). 


TUR_Warta 36:34 (16:14) 

Warta przemęczona sobotnim sDot- 
kaniem 2 YMCĄ panicea druqą po- 
nażke. przegrywa|jac po wyrównane] 
na odół grze z łódzkim TUR-em 36:34 
(16:14). 

Punkty 
Skroski 11, 
Szor 6. Dla Warty — Dylewicz 8, Ru- 
szkiewicz | Urbanowicz po 7 Pawlic- 
ki 5, Szymura 3, Kaliński i Dziel po 2. 

Sedziowali pp. Koralewski (W-wa) i 
Rusiecki (Olsztyn). 


dla zwyciezców z'obvl:: 


Pawlak 10, M'cval'k 9 i. 


GRUPA VI: 
1) Zjednoczeni Bdg. 3 4 28:20 
2) Lub'inianką 3 2 23:25 
3) Samerządowiec 2 2 13:19 


Geden'a—Wasta 9:7 


GDAŃSK. Rozegrany w dniu wczo- 
raiszym mecz pięściarski o weiście 
do l.gi bokserskiej pomiędzy Geda- 
nią a Wartą, zakończył się nikłym 
zwyc.ęs.wem qdańszczan. 

WYNIKI TECFENICZNE: 

Waga musza — Lledike (W) wy- 
grywa na punkty ze Szczawińsk.m 
(Gedan:a). 

Waga kogucia — Klein (G) poko- 
na? na punkty Poiaka (W). 

Waga p:órkowa — Szymański (W) 
zremisował z Antkowilakiem (G). 

Waga lekka — Kudłacik (G) wy- 
grywa na punkty z Szkud:ark.em (W1. 

Waga półśrednia — Chychła (G) 
przegrywa przez tł. k. o. 
rundzie z Eiałeckim., Chychła uległ 
rozcięctu łuku brwioweqo. 


w druniet | 


Waqa średnia — Musiał (G) wygry- 
wa na punkty z Suwiczakiem (W). 

Waga  półciężka — Franck (W) 
wygrywa niezaslużenie z Rajskim (G). 

Waga ciężka — Białkowski (G) zdo- 
bywa punkty walkoverem, 


wićkniarz — Gwardia 
(Rzeszów) 9:7 


RZESZÓW (tel. wł.) W zawodach 
o wejście do ligi bokserskiej, pię- 
ściarze łódzkiego Włókniarza poko- 
nali nieznacznie Gwardię rzeszow- 
ską, która — jak się okazało — była 
prawie równorzędnym przeciwni- 
klem. Zawody te należały do uda- 
nych i były b. ciekawe. gdyż do 
końca spotkania nie było wiado- 
mym, jaki będzie ostateczny wynik. 
Dopiero walka w wadze ciężkiej za- 
decydowała o zwycięstwie łodzian. 
Zaznaczyć należy, że Włókniarz zdo- 
był dwa punkty walkowerem w 
wadze muszej. 


Antkiewicz pokonany 


Gwardia (Gdańsk)-ZZK (Poznań) 10:6 


POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu | 
spotkanie o wejście do ligi bokser- | 
skiej pomiędzy gdańską Gwardią a | 
poznańskim ZZK zækończyło sie 
zwycięstwem Gwardii w stosunku 
10:6, 

W ringu wynik brzmiał 8:8, gdyż 
Mcch!ińck| (Gvardia), który w wa- 
dze ciężkiej zdobył punkty walko- 
wcrem u'cgł na punkty w towarzy- ' 
skim spotkaniu Talorczykowi. 

Scnsacją dnia byla 


PORAŻ%A MISTRZA POLSKI 
ANTKIEWICZA 
z nicznanym dotychczas pięściarzem 
pozmańskim Wy ychom, 

Zwycięstwo Wytycha było zasłu- 
żone a młody ten zawodnik stopo- 
wał wszystkie ataki. gdańszczanina 
zdobywając siq" w odpowiednich 
chwilach na skuteczny cios. 

Druzżą nicspcdziznką było zno- 
kautowanie Rudzkiego (Gwardia) 


Lutiiniznka — 
Zjedreczoni 10:6 

LUELIN. W niedziele odnyly Się w 
Lublinie międzyokręqowe zawoay bo- 
kserskie o we'ście do 1.qi. rozegrane 
między WKS Lublinianka a KS Zje- 
dnoczeni (Lydqoszcz). 

Zawody zakończyiy Się zwycię- 
stwem Lub!'niank: w stosunku 10:6. 
Obie drużyny oddały po dwa Dtnk'v 
wa.kowerem: Ziednoczeń' za nadwagą 
w wadze piórkowej — Kruży, Luhi- 
nianka za n.edowagę Gołębiowskiego 
w wadze ciężkiej. 


m o RZ A Z ZY O ZA 


Sędziował w ringu Brabańsk: mMWa:r- | 


szawaì. na punk.v Akl Ński (Wa”sza- 
wa) Sucharda (Warszawa) i Szot 
(Warszawa). 

Podczas teqo meczu dwa! zawodni- 
cy lube!scy obchodził: fubilevusze — 
Paran S0-tej watty w rinav, Głehboc- 
ki — 25.tej. Oòla wali zakończyły 
sle zwycięstwem |rhi'atów. 

Widzów około 2.000. 


Baildon — Len (Watrrzych) 


5:0 (2:0, 2:0, 1:0) 


KATOWICE. W mommu rewanżowym 
o mistrzostwo liql hokejowej kato- 
wicki Paion i tym razem poxeral 
Len z Wa'brzycha, lecz w (HŻO miz- 
szym stosunku cvfrowvm niż przed 
tvaodniem w Wałbrzychu. 

Drużyna Baildonu przechodzi Nado- 
bnie jak pozostali Igowcv 7a S'aska 
ostry spadek formy, a ieśli chodzi o 
wczora'szy macz, to poza Poadolem | 
Jas!ńskim, trudno est koqokolwiek 
wvróżnie  Wymienć lednax należy 
nazw'eka Bratka, b-ci Skarżyńsiich I 
Kwiecińskiego jako najsiahszych za- 
wodników zespołu katowickiego. 

W dztużvnie Lnu, która jest jeszcze 
zespołem b eurowvm techn'czn'e, je- 
Aniejszymi punktami byta twando qra- 


jąca obrona oraz Ślezak. W pietw- 
szych dwóch terciach Baildon ma 
przygniatającą przewaqe, ele wiele 


sy'uac'i podbramkowych zosta*e nie- 
wykorzystanych przez anemiczne gra- 
jący napad mie'scowych. 

Pierwszą bramke ca Ra'ldonn zdo- 
bywa Jasiñskl. W kilka minut później 
Skarżyński podwyższa na 2:0. 

Dare dwie bramki dla Ra.ldonu 
padły w drugiej tercj', a lecna w o0- 
statniej. 

W durei tercji, noważrej kontuzji 
uległ Jastóskj (Pa:ldon), którego znie- 
sime z teim. 

Sedziowa: n. Keller. 

Widzów 1.500. 


przez G!adysiaka w wadze półcięż- 
kiej. 

Najlepszym zawodnikiem drużyny 
gdańskiej był Gignal, który rozpra- 
wił się ze swym przeciwnikiem już 
w pierwszej rundzie. 

Zwycięstwa dla Gwardii odnieśli: 
M'kołajczewski w wadze muszej, Gi- 
gnal w kcguciej, Gołuński w piór- 
kowej. Kwiatkcwski w średniej oraz 
Mechl.iski w ciężkiej, który zdobył 
punk*v walkowerem. 

Dla ZZK zwycięstwa odnieśli: Wy- 
tvch w wadze lekkiej. Kazimierczak, 
któzy wyvpuuktował Iwańskiego o- 
raz G'adysiak w półciężkiej. 

Na ringu sędziował p. Sikorski z 
łodzi. na punkty: Giglinas (Szcze- 
cin). Borek (Śląsk) i Dall (Warsza- 
wa). 


— >e 4e - 
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Zryw — Pafawag 12:4 

ŁÓDŹ. Zawody elim.nacyjne o 
wejście do ligi bokserskiej, rozegra- 
ne w niedzielę w Łodzi pomiędzy 
tutejszym Zrywem a Ppafawagiem 
Wrocław, zakończyły się zdecydo- 
wanym ziwyc'ęstwem Zrywu, który 
tym samym zapewnił sobie micjsce 
w pierwszej lidze. 


WYNIKI TECHNICZNE: 


W wadze muszej Stasiak (Z.) po- 
kona? na punkty Faskę (P.). 

W wadze koguciej — po najład- 
niejszej walce dnia Czarnecki (Z) 
wygrał na punkty z Czajkowsiim 

W warze piórkowej Rogalski (7) 
rzeqrał na punkty z Tabkowskim. 
(P.). 

W wadze lekkiej —  Krawczsk 
(Z) znokautował w pierwszej run- 
dzie Szczepana (P.). 

Sensacyjną porażkę poniósł 
Sztole (P) w wadze  półśredni-j, 
przegrywając przez t. k. o. z Ki- 
jswskim (Z). 

W wadze średniej — Taborek (Z.) 
pokonał w drugiej rundzie przez 
t. k. o. Smyka (P.). 

Również przez t. k. o. przegra 
Wojnowski (Z.) z Krapińskim (P.) 
w waze półc'eżkiej. 

w wadze ciężkiej zwyciężył Nie- 
wadził. 


Radomizk-Batery 8:8 


RADOM. Oczekiwany e wielkim 
za'nteresowaniem w Radomiu! mecz 
pięściareki Radomiaka z Batory ni 
zakończył 6!ę najzupełniej nieoczeki- 
wanie wynikiem remisowym:.- 


WYNIKI TECHNICZNE WALK: 


Waga musza — Arczewski (R) wv- 
grywa na punkty z Re:chertem (B). 
Waqa kogucia — Bazamik (B) wy- 
grywa wysoko na punkty z Przybyt- 
niewsk'm (R). Waga piórkowa — Sie- 
radzan (R) pokonał wysoko na pun- 
kty młodziutkiego Kępę (B). 

Waga lekka — w walce tel wielo 
krotny reprezentant Polski Czortek 
obchodził swój jubileusz. rozgrywalac 
trzechsetny mecz. Jubilat wygrał 7 
Popantą (D) wysoko na punkty. 

Waqa półśredn'a — Kusz (B) wv- 
grywa przez k o. z Kos:ńikim (R). 
Waga średnia — Shcnelder (B) pekt- 
nał przez t. k. o. Was:aka (R). Wana 
półciężka — Nowara (B) wygrywa t” 
punkty z Kotkowsk'mi (R) 1 w waj: 
ciężkiej Stec (R) pokonał na punkty 
Kosonkę (8). 


+: 


„Pierwszy krok” pięściarzy krakowskie 


Zorganizowane przez KOZB zawo. 
dy pięściarskie dla na'młodszych bo- 
kserów Krakowa zgromadziły Oqgó- 
łem na starcie około 70 zawodników, 
reprezentu'ących kiuby: Wisłe, Cra- 
covię, Garbarnię. Koronę | Grobie. 

Kość 
zawodników świad- 
czy o dalszej popula- 
ryzacji sportu  pięe 
ściarskiego w naszym 
mieście, jak również 
o intensywnej pracy 
poszczególnych klu- 
bów nad wychowa- 
nlem narybku. 

Rewia najmlooszych 
pięściarzy krakow- 
skich stała na dość dobrym poziomie 
szczególnie w wagach lżejszych. — 
Szkoda ty:ko, że werdykty sędziow. 
skie nie zawsze odpowiadały rzeczy- 
wistemu przebleqowi walk, co było 
powodem wielu nicporozumień, mi-e 
jalo sile zaś zupełnie z istotnym ce- 
lern imprezy, która iest przecież nra- 
pacandą sportu pięściarskieqo wśród 
m!odzieży, i 

Spośród etartuiących zawoan:ków 
wyróżnić trzeba przede wszystkim 
Pasławskieqo w wadze piórkowej. — 
Zawodnik ten ma wiele zada.ków 
na dobrego pięściarza. Dobrze rów- 
nież zapowiadają się Cenda w mu- 
ezrei. Kaletka w półśredniej i Liszka 
w średniej. KOZB dołoży na pewno 
wsze:k:ch starań, by odpow:ean:o po- 
kierować dalszym 6?koieniem wymie- 
nionych zawodników, 


ZA 


Wyniki szczegółowe: 

W muszej — Cenda (Wisła) wygrał 
na punkty z Martą (Crac.). 

W w. koguciej — Hrubemu (W) 
przyznano niesłusznie zwycięstwo w 
wa'ce z Gaudynem (G). Jak s:ę je- 
dnak okazało. nieporozumienie tO 
wynikło z powodu złego odczytania 
kart przez sędzieqo ringowego. tak ze 
po rewizji warayktu zwyc:ędtvo od- 
niósł — zgodnie z przeb.eqiem walki 
— Gaudyn. 


w w. piórkowej — Pasławsz! 
(Kor). pokonał Stysiałą R. (Cr.) przez 
t. k. o, w lekkiej — Pawlus (Cr.) wv- 
grał na punkty z Jaszczyńskim (W). 
w półśredniej — Ka:etka (W) zwycię- 
żył na punkty Waśkę (Garb.). w śree 
datet — Liszka (Kor.) wyarał z Ma- 
iawskim (WI przez t. k. o. w pół- 
ciężkiej — Opvrchał (Kor.) przegrał 
przez dyskwalifikacię z Boniakiem 
(Groble) i w ciężkiej — Habayk 


zgłoszonych | 
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(Cr.) pokonał na punkty Bebeja (Ko:.) 
Spotkanie ćwierćfinałowe w wad:u 
kogucięj, Hruby (W)—Rażniak (Cr) 
zostanie powtórzone w najbi.ższyr! 
czasie. ly. 


POSTSCRIPTUM DO 
„PIERWSZEGO KROKU 


BOKRSERSKIEGO*. 


„Pierwszy krok bokserski" w 
Krakowie mamy już poza sobą. 
Roczny dorobek sportowy om2- 
wiamy na innym miejscu. Na- 
tomiast poruszyć jeszcze trzeba 
stronę organ zacyjną. Pod tyn 
względem KOZB od ubiegłego 
roku nie zrobił żadnych postę- 
pów. 

Nie tylko, że zawody rozpo: 
częły się z godzinnym opóźnie- 
niem. gorzej — że przeciągneły 
się aż do godz. 0.15. Młodzi za- 
wodnicy, oczekujący na swoaie 
walki godzinami przesiady wa '| 
na widowni, w stroju spor:o- 
wym. okryci narzuconymi na 1:2- 
miona płaszczami, malej lub 
wiecej ciepłym!. 

A na sali było zimno, — bar- 
dzo zimno. 

Co na to 
KOZB? 

Krakowscy sedziowie bokset- 
scy mają już ustaloną opinię ri 
tyko w Krakowie ale w eat) 
Polsce Ustaloną, — | wiador' 
jakiego charakteru reputacia 
trzeba było naturalnie — poč- 
trzymać. Po spotkaniu Rażnia! a 
z Hrubym, w któryin ten pler“ 
Szv przeważe} zdecydowa” 
przez wszystkie trzy rundv. - 
przeciwnik jego zalmponowa! ' 
dynie odpornością na ciosy. 
sala dowiedziała się ze zdum'© - 
n'em, że walkę wygrał Hrubv. 
Publiczność. przyjmujaca na o- 
gó) sprawiedliwe werdykty sę- 
dziów — na o<ół spokojnie -- 
w tym wypadku zareagował?! 
spontanicznie i.. bardzo głośno 
15-minutowym nieustannym 
gwizdem. 

M'ody chłopak w „plerwszym 
kroku bokserzkim”* dowiedział! 
się. że nie wystarczy w boksie 
cd nmleć. — trzeba Jeszcze mieć 
zędziów za sobą, 


Efekt wychowawczy wątpili- 
wej wartości. 


lekarz sportowy 


A. G. 
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Przed Walnym Zebraniem KOZPN-u 


(Ciąg dalszy ze etr, t) 


W Nowym Targu wybudowano | 


nowy ośrodek szkoleniowy. Który 
już v całej Polsce ma ustaloną mar- 
kę. jeśk idzie o seskolenie piłkarzy. 
150 juniorów | 35 kandydatow do 
drużyny „Orląt" snalazio wygodne 
pomieszczenie i najlepsze warunki 
obozowe w tym ośrodku. 

Najlept, mstruktorzy. ng jakich 
Kraków było stać, wykladań, ćwi- 
czyli i opiekowali się miodym na- 
rybkrem piłkarskim, 

Efekt tego był widoczne, utworzo- 
no drużynę „Orląt', ktora na tour- 
nee poa Ziemiach Odzyskausch ad” 
niosła szereg sukcesów, W Xlubach 
krakowskich i poza krakowsxich 
forma juniorów, którzy ukończyń 
abóz, wybitnie się poprawiła, Mio- 
dzi zawodnicy. jak: Kaszuba. Ko- 
rzeniak Nowak. Kadluczka. Wojcik. 
Talik Kotarba Glajcar. Piotrowski. 
Rajtar, Malec czy Śmietana. — to 
przvszłe podpory swych klubów, 

Na obozie nowotgrxk'm procz iu- 
n orów Kra<owa. gościli rówzież fa. 
nierzy Warszawy i Poznania 

Do repbrezentacymtej drużyny Pole 
akj funorów przecwko Wegroen w 
Łodzi, powołani zostali jun'orzy kra, 
kowscv. a to: Poświat. Radeoń. Ka- 
«zuba, Koza. B'eniek. Śliwa i Laske. 
którzy uzupełn'eni juworam! innych 
Okręsów uzyskał swycięski wynik 
z juniorami werierskimi w stosnn- 
ku 1:0. a bramkę tą strzelił junier 
Poświat. 


JUNIORZY ZA GRANICĄ 


Po raz pierwszy w historii poi- 
skiego piłkarstwa wyjechali junierzy 
Krakowa, poza granice Polski do 
Czechcelowacji. gdzie w Mor, Ostra, 
wie ulegli nieznacznie (tamtejszym 
kolegom 2:3, 

Obóz szkoleniowy w Nowym Tar- 
gu spem? swe początkowe zadan:e. 
Ton jego „pierwszy krok" wypadł 


dobrze. a jeśli praca nowego zarą- 


| 
| 
| 


du pod względem wyszkoleniowym 
młodego narrbku pił:arzkiego, Pój- 
dzie jeszcze lepiej, jeszcze wydat- 
niej — to zyska na tym cale polskie 
pzłkarstwo. 


SUKCESY SENIORÓW 


Nie możemy pamnąć sukcesow. 
którym: mogą pochwalić się piłkarze 
krakowscy (dla ośróżniema od ju- 
m'orów nazwaliśmy ich na tym me'- 
scu „seniorami '"). 

Seniorzy Krakowa ogóinie h'orac 
so!'saŃ s'e dzielnie. Zdobyli przede 
wszystkim dla swego Okręgu po raz 
dragi puchar im. śp. J. Kałuży. Dwa 
ralstarsze kluby polskie Crac0Yla I 
Wista przysporzyły KOZPN chwały 
sportowej, przes zdobycie nalza” 
szezytniejszych tytułów mistrza i 
wicemistrza Polski w piłce nożnej. 

wyniki międzynarodowe dwukro. 
ine swycięgtwo g Mor. Ostrawą 4:2 
t 2:1 i mieznaczne porażki z Pragą. — 
mówią za siebie. 

Walne Zgromadzenie KOZPN któ. 
re odbędzie się za dwa tygodnie, 
podsumuje prace 'całornoczną zw'4ż* 
ku j ocen: ją wadhug włąsneja u- 
anania. Czy praca tą była pozytyw= 
na | czy w przysztości przyn eS'© oe 
Koce — POKAŻE QR. 


Plast CieszynWXS Wyry 
20:2 (3:0. 8-2, 9'0) 

CIESZYN. Rekordowe zwycięstwo 
kencartowo gnrojącej drużyny Piasta 
cieszvńskiego, dia którego bramki zdo- 
byłi Wania 7, Hansel 6, Nowotarski 4 
oraż Hutta, Świeczek ji Reil po (. 

Strzelcami honorowych punktów dla 
gości byli: Markiel i Mańka I. 

Sędziował prof. Boruta. 

Widzów 2 tysiące 


Kalbarczyk po raz 20-ty mistrzem Polski 
Giażewska zwycięża Kalbarczykową 


KARPACZ. W sobote o godz. 10 
rano rozpoczęły się w Karpaczu mi- 
etrzostwa  Poiski w 
jeżdzie 6zybkiet i fi- 
qurowej na lodzie na 
rok 1949. Nsistrzostwa 
zgromadziły 35 zawo- 
dniczek | zawodników 
(24 — w jeździe aryb- 
klej j 11 — w tlguro- 
wel). którzy wykazali 
niezły poziom, 

Sensącją zawodów 
było zdobycie mi 
strzostwa przez Głażeweką, Xtóra n8 
500 m. uzyskała nowy rekord Polski, 
Rekord ten jednak nie zostanie uzna- 
ny, ze wzq.ĘdU na krótszy obwód to- 
ru. Wśród mężczyza duże nadzieje 
rokuje f9.letni Nikleł oraz Kalbar- 
czyk lI z Eibląga. 

Nie dużo brakowało. aby m'strzo- 
stwa w oqóle nie doszły do skutku. 
gdyż o godzinie 1 w nocy rozszalała 
eie zamieć śnieżna i. tyiko dzięki o- 
firnej pracy dyr, Dobrowolskiego o- 
raz burmistrza Karpacza, Wraz z O- 
chotniczym: drużynami robotn:czymi. 
udało się przygotować etadion do za- 
wodów., 

Otwarcia mistrzostw dokonał sta- 
rosta le!en'oqórski Tabaka oraz dvr. 
WUKF mgr Skrocki 


WYNIKK! TECHNICZNE: 
Panie == 500 m.: | 
1) Głażeweka 58,2 eek. 
2) Rosińska 64.0 esek. 
3) Sędzimir 05,2 684. 
1.500 m: 
1) Głażewska 3:113 min. 
2) Ka'barczykowa 3:254 min. 
3) Sędz:m'r 3:335 min. 
Panowie — 500 m.: 


<-> 


Siła Gisznwiec — AZS Poznań 
8'0 (3:0, 370. 2:0) 


GISZOWIEC. Siła w meczu pówyż- 
eym zagrała poniżej swych maAżliwo- 
ści, nie wykorzymując całego Gzereq! 
dorodnych 6ytuacii podbramkowych. 

Poznaniacy graii wprawdze b. sm- 
bitne i odiarnie, lecz steęnowią jeszce 
wspól mający wiele słabych punktów. 
Toteż an: na chwilę nie przedstawiał 
rówmorzędnego przeciwnika dla Gi- 
GDYW CA. 

W drużynie qoepodirzy na pierwszy 
plan wybijał eie wszędobylski Ganel- 
niec a obok niego na wyróżnienie m- 
ełużyli b-cla Wróbłowie, Gburek ab. 
szy niż normalnie. 

Zwycięskie bramki zdobyli SiĄ2acv 
ze 6trząłów: Ganslnca 3, Polesa - 2 
Wróbla r — 2 I Wróbla II — I. 

Sędziował względnie poprawnie p 
Wierzbiński z Wrocławia. 


W'dzów — rekordowa ilość — S | 


tymĘCY 


t) Kalbarczyk 47,3 sek. 

2) Ritter 51,4 sek. 

3) Kaibarczyk II (Elbląg) 52.0 eck. 
3.000 m.: 

1) Kalbarczyk 3:36.2 min. 

2) Ritter 5:47,5 min, 

3) Lewandowski 5:48,9 min. 


RE 


Głażewska bije rekord 
Polski 


W esbaię po południu odhy?s eig jazde fi- 
gorowe pań przy udziale 3 zawodniczek | pa- 
av przy ndr'ale 6 sawodalków. 

Warunki  atmoulerycząne ł lód b. dobry. 
Konkurencje ko)'ece wypadly lepiej od kan- 
Yuremcji męskiej. 

W niodnelę odbyła się jazda szybka, w 
której Glażewska i Kalbarczykowa uzyskały 
w boge ga 3.008 m czary lepsze od rekordu 
Polski, który wysesi 6.53, 

W kanakuręncji męskiej Kalbarzyk zdobył 
pe rar 20 tytuł mistrza Polsk) ne dystansach 
:'.cna 1 3.00Q m. 

WYNIE! TECHNICZNO! 

Konkurencja Żeńskie: 100 m 1) Głażęwaka 
iryo — Łódź) 7.066, 2) Kafbarczyłowa (Le- 
da — Wasszawaj 2.154 3) Rosińska (Legia 
— Wurszewa) 2.15.4. 

3.000 w: 1) Głażaowska — 0.72,6, 2) Ka'bay 
CzyvRowa 6.36,2, 2) Sędzimir Y 07. è 

Puaktaclie ogólne: 11 Głażcwska — 256.5? 
pkt, 2] Kalberczykową — 267.09, 3) Ros'ń- 
ska — 2748 pkt. 

KONKURENCJE MĘSKIE: 

SOO m. Kalbarczyk (Legia) 234.0; 7) Le 

waodowsk| (Legia) 2,59,2, 3) Włodkoweki (Le- 


| gia) 2.44.8. 


WN m. 1] Kalburezek 380 7 Wixtkow- 
«ki 9,240; 30 Anłorit 9,45,0. 

W woaólnej punktacji zwyciężył Kalbarczyk 
238.8 pki. przed lewanduwikig  Rylierem i 


. Przydbarawsń im. i 


W punktach drużyzowej rwyc'ężyła war- 
<zdwaku Logia "30 pkt nrzed Zrvw-m (lówt! 
~ 28 pkt.. ZZK (Prnszków) — 13 gut. i AZS 
(Kraków) — 10 phi. 


NA SKUTEK ZRYT PÓŹNEGO ZA. 
KOŃCZENIA MISTRZOSTW POL- 
SKT W TENISIE STOŁOWYM ON 
SZERNE SPRAWOZDANIE Z KOŃ. 
COWYCH RO7GRYWEK PODAMY 
W JUTRZEJSZYM NUMERZE „ECHA'"' 


p 


TŁRARZ 


Str 3 


Czy się spelni przepowiednia 


W jednym z wrześniowych nume- 
rów „Sunday Exprese" znakomity in. 
ternacjonał anqielski, Stanley Matt. 
hews, pisal iż w tegorocznych 107. 
gryw«ach o mistrzostwo liq! anq'fi- 
skiej pierwsze mielsce zajmie rdo. 
bywca pucharu anqlelskiego w roku 
1048 — Manchester United. 

Obszerny skrót artykułu Niatthew 
64, w którym etara Się on uzasad- 
nić swoie przewidywana odnosnie 
zdobycia przez Manchester United 
tytułu mistrzowskiego. zamieści! my 
w 253 numerze „Echa“ 15 września 
ub. roky. 


Mat'hewe, choc'aż stawia na (lru- 
żynę Manchesteru, byna'mniej cie 
twierdził, iż zdobycie tytułu mistrzow. 


znajduje sie na dziewiątym miejscu 
+ jeżeii pełni 6ię przepowiedn:a 
Nlatthewea. iż Arsena! nie wytrzyma 
w zimie tempj, to drużyna ta spadnie 
jeszcze n:że:. 

Na €zczególną uwaae zasłuquła ni. 
skie lokaty takich drużyn jak: Liver. 
pool (129, Chelsea (16), Everton (18 
czy Aston Ville, jecen z najs arszych 
klubów anq.e'sk'ch. który rajmule 
Ostatnie miejsce, mając zaledwie t6 
pkt zdobytych. 

Jeśli chodzi 
rewelację obecneqo sezonu 
nią o6oba 


JACKIE MILBURNA, 
ŚRODKOWEGO NAPASTNIKA 
DRUŻYNY NEWCASTLE UNITED 


jeszcze o naiwiększą 
tu jest 


Ronnie Rooke czołowy napastnik Arsenalu, Jeden y najlepszych strzel- 
ców w lidze ancielskiej. 


skiego przez ten zespół przyjdzie tym 
zawodnikom łatwo, 

Twierdził on, iż Arsenal, dotych- 
czasowy mistrz ligi anqielskiej. ode- 
gra również dużą rolę, ale w zimie 
drużyna ta nie wytrzyma tempa. 

Jest rzeczą charakterys'yczną. iż 
Matthews już na początku ligowych 
spotkań ubiegłego sezonu wskazał na 
Arsenal jako na zdobywcę tytułu ml. 
strzowskiego, Czy więc i tym razem 
przepowiedn:a się spełni?... 

Zobaczymy. 

Na razie zapoznajmy się z sytuacią 
która się wytworzyła w tabeli liqi an. 
q.elskiej po ostatnich spotkan.ach. W 
ostatnich dniach grudnia ub. roku 


LIGA ANGIELSKA 
MINĘŁA PÓŁMETEK. 


Mistrzem pierwszej rundy żosłała 
drużyną Derby County, która w 21 
grach zdobyła 30 pkt. Na drugim 
miejscu na półmetku uplasował sę 
„beniaminek ligi“ -- Newcastle Uni. 
ted z 29 punktami. Obecnie po czte. 
rech „kołach“ drugiej rundy na czele 
tabeli kroczy Portsmouth, mając 34 
punkty zdobyte w 25 qrach. Newca- 
stłe United zatrzymał swą druqą po- 
zycję, natomiast mistrz jesiennej run. 
dy — Derby County spadł na trzecie 
miejsce. 

Typowany przez Matthewsa n4 mi. 
strza ligi — Manchester United kro. 
czy na czwartym miejscu, mając za- 
lelwie o dwa punkty mniej Od lea. 
dera tabeli Portsmouth, 

Zeszłoroczny mistrz liq: — Arsenal 


ROSA ERE b 


O MH R Z A Z O ZE R o - Z 


RLZ o gen nh m. 0 


Zawodnik ten reprezentuje !uż bar. 
wy Anqgiii, grając na pozvYcH środa 
koweqo napastnika na miejscu siyn- 
nego Lawtona. który przez długi o» 
kres cząsu prowadził do waiki res 
prezentacyjny atak Anglii. Swój a- 
wans do reprezentacji zawazięcza 


S$tanley'a Matthkews*a?.. 


M'ibyrn tylko pracy nad soba | no- 
lidnemu treningowi Będąc z zawodu 
qórnikiem. każdy wojny Czd6 po pra. 
cy wykorzysiuje oa na przyswajanie 
sobie coraz to nowszych i u.epszo- 
nych me.oć gry. 

Zawoanik ten począikowo powolny i 
nieco owpały, dziś zalicza się do neaj. 
szybszych napastników angielskich, 3 
jego „bomby” sa postrachem wszysi- 
kich bramkarzy ligowych. 

O ile utrzyma sie on nadal w do- 
tyvchczasowej świetnej formie to p" 
zakończeniu rozqrywek ligowych w 
kwietniu wyjedzie jako reprezentant 
Anglii wraz 2 całą drużyną na tourneć 
po Szwecji, Norweqii, Finlandii 1 
Francji, w których to krajach na-. 
lepszą jedenastka Anglii rozegra sze- 
reg spotkań w maju i czerwcu br. 


Gwardia Wisła 2:1 


(Ciąq dalszy ze Str. 1) 
minuty Gołąbek i Karzyński 
Godlewsxi į Świersk.. 

Po k'lku nieudałych afakach da- 
piero w 11-ej minucie Zieliński o” 
trzymuje podanie od Czyżewskiego 
| w zamieszaniu podhramkowym. 
wpycha krążek do bramki obok 
Bieńka uzyskując prowadzenie. 

w drugiej rundzie wypady Wis 
kończą się na obronie lub też ma 
Muszyńskim. Na odwrót Godlewski 
jest sam na sam z Bieńkiem. lecz 
przestrzeliwuje. Tak samo w 3 mi. 
nuty później Świerski jest sam 
przed Bieńkiem, który jednak szyb. 
kim wyjazdem  niweczy przebój 
„Gwardzistiv*, Dopiero w l4-ej mi- 
nucie Godlewskiemu udaje się obie- 
chać obu obrońców Wisły i strzelić 
ostro. Krążek odbity od kolana 
Bieńka woada w górny róg £'atk.. 

2:0 dla Gwardii, 

W trzeciej tercji Wisła postawiła 
wszystko na jedna karte. Atakuje 
ona  zmwzięcie, przesiaduje pod 
bramką gości i w 8-cj m'nuce krą- 
żek podany do tyłu otrzymuje So- 
kołowsk!. który z 16 m strzela ostro. 
zdobywajne honorową bramke. 

Teraz Wisła chcąc wyrównać, gra 
coraz lepiej. Wezvscv strzelają, je- 
dnakże słabo, a dogodne pozycie nie 
wykorzystane są bądz to przez Go- 
łąbka hądż też przecz Bożka. Sędrio- 
wał Wujek z Warszawy. 


K. T. H.—Wisła 

W dniu dzisiejszym o goaz. 19 na 
lodowisku Cracovii zostanie rozegzó- 
ne towarzyskie spotkanie hoke'owe 
pom.ędzy KTH a krakowską Wisłą. 


Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. 


ora? 


Polonia (Bytom )-Legia 2:2 (0:1, 2:0,0:1) 


KATOWICE (Te.. wł.) Powyższy 
mecz o miet:zostwo liq; hokejowej, 
rozeqrany został w Katowicach, gdvż 
w Bytomiu lodu nie było, Lód na 
„Torkacie" był ooskonałv a jakością 
nie wiele odbieqał od 6ztuczneqo 
lodu. 


Do powyższego meczu idrużyry wy- 
stąpiły w  nasłępującycn skiacach: 


Polonia Bt:. Dasiewicz — Czafkow= 
ski — Schmidt — Stepek — hkolasa — 
Masełko -- Clegślewicz — FPilipowicz 
— Sochacki — Mikodemowicz. 


Legia:  Przeżdriecki — Rronowicz 
— Celiński — Bielawski — Krasow. 
ski — Dolewski — Świcarz — Glo- 
wacki — Naciążek —- Ginter — Ślu- 
sarczy k. | 

Drużyna Legii, aczko!wek >aqrała 
jedun ze śslabszych <wyrh meczów. 
była iepszą od swego przeziwn.ką i 
przeważała przez dwie trzecie spotka. 
nie, Ty!tko Erenowicz i Świcarz eta- 
ngli ną wysokości zadania. natom!ast 
b. słabo wypadł bramkar» Przełdziec- 


ź 
4 


Gwardia (Bydgoszcz)-Wisła 2:1 


Dwa 


fragmenty z niedzielnego meczu Gwardia—Wisla. Zamieszanie pod h ramką gości. 


| 


ki (ma drugą bramke na sumieniu) 
oraz Dolewski i Głowach.. 

Zawodnity Leni mielt lapiej opa- 
nowaną jazdę i byli ezybs: od qvspo- 
darzy. Szwankuje jednak nadal q'a 
zespołowa, gdyż większosć zawcdn:- 
ków to 6oiiści. 

Polonia. która była olerwszyv raz na 
łodzie, miała dużo szczęścia w tymi 
spotkaniu. Tylko w druqiej tercii za- 
grała lepiej od Legii. w kió'ym to 
czasie etrzeliła dwie bramki. Nai- 
lepi z drużyny to Dasiewicz w h:am- 
ce ora2 Stepek i Maselko. Reszta 
przeciętna. Zawodnicy jeżdżą siabo i 
nie mają — tak potrzebnej w hokeju 
— szybkości. . 

Pierwszą tercja wykazała przewa- 
gę Legii ale solowe akcie Dolew- 
skiego i Gintera nie przynoczą efe- 
ktu. Dopiero w 6 min. pó zagraniu 
Dolewsk'eqo z Ginterem ten ostatni 
zdobywa bramke dla warszawian, 

W drugie tercji bytom'acy zagral: 
Gużo lepiei i przeważali, a w 4 min. 
strzał Kolasy przvnost wyrównanie. 
W sześć minut później Mase'xo z 
przeboju zdobywa druaa tramkc, kló- 
ra Przeżdziecki skandalicznie grzepu- 
szczą międy noqami. 

Ostatnia tercja wykazała zrow” 
przewage Legii, która wpros. oblega 
bramkę  bytomiaków Wyrównanie 
dla Legii pada w 9 min. przez Dolew. 
skieqo, który etrzelił z daleka. a Da- 
siewicz, mimo że obronił sirzał. we- 
pchnął sam sobie krążek do bramki. 

Sedziowa? slabo p. Keller. 

Na widowni 1.500 osób. 


Walne zebranie 


TS „Wisła 

Doroczne Zwyczajne Walne Zaro- 
madzepię TS „Wieła” odbędze się w 
niedzielę 30 stycznia br. 

Miejsce | godźzira rozpoczęcia Wal- 
nego Zqromadzena podane będzie w 
terminie nóżniejezym eneciainym ka- 
murmkai:e0 


PIŁKARZ 


Od fi do 
Czytelników 


DO 


REDAKCJI TYGODNIOWEGO ° 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 
„PIŁKARZ* W KRAKOWIE 


Na Walnym Zebraniu Z. K. S$. „Wie. 
czysta" w Krakowie, odbytym w dniu 
9 stycznia 1949 r. zapadła następująca 
uchwała: 

Na Walnym Zebraniu Z. K. S. „Włe- 
czysta” wyraża uznanie I podzię- 
kowanie Redakcji Tygodnika 
Sportowego „Piłkarz” za wysoce 
sportowę stanowisko w odniesie 
niu do klubów klas niższych i 
obiektywne a pełne wnikiiwości 
sprawozdania z życia sportowego 
tych klubów". 


O powyższej uchwale z przyjemno” 
ścią komumnikujemy Szanownej Re- 
dakcji i pozostajem 


Ze sportowym pozdrowieniem! 


= Może to panów zdziwi, ale Jurek 
jest chory, więc postanowiłam go za» 
stąpić w dzisiejszym meczu... 


ZA ZARZĄD: 
Sekretarz: Prezes: 
Kmiectk Z. Krupa T. 
Andrzej Kalinin, Jędrzejów. Mieczysław 


Gracz grał wszystkie zawody w reprezentacji 
Polski po wojnie, t, j. 14. 

Liczy on 20 let. Zawodnicy Wieły są w rót- 
nym wieku, a przeciętny wiek fch wynosi 28 
tat. 

W 'sprawie braknjących „Pfłkarzy” 1 prene- 
meraty, odesłaliśmy list pański do naszej 
administracji, która Panu brakujące egzenņple- 
rza prześle. Dziękujemy za życzenia. 

Jamas: Kakalski, Kraków. List Pana ekiero- 
waliśmy do Admirstrach naszego piema, Xtó- 
ra prześjae Pamu odnośny egzemplarz „Piłka- 

Siefania Kurkowska, Zakopane. Nowelka 
p. t. „Zwycięstwo drukowana obemię w 
„Pikarzu” oparta jest na prawdziwym mda- 
rzenóu. Bedziemy ją jeszcza zamieszczać w kil. 
ku następnych odcinkach „Piftarza'”. 


Stanisław Jackowski, Tarnów. Ma Pan racje, 
Tarnovia ma trudniejszą grme, ale znając 
ambicję tarnowskich zawodników wierzymy, 
iż z rozgrywek tych wyldzyie ona zwycięsko 
1 zdobędzie awans 2 powrotem do Ligi I-szej. 

Alejzy Sieczkowski, Kraków, Terminarz Toz- 
grywek I-szej 1 Il-giej Ligi, nie jest jeszcze 
wylosowany. Bedzie om gotowy w nafb''ższych 
óniech 1 umierczony w „Echu Krakowa” 
waj ędnie w Pitaru“. 


Gdy mistrz w podnoszeniu ciężarów 
nakryje włamywacza „Pizy pracy 


"Mamy zaszczyt zawiadomić 
| iż awangardzista poezji spor- 
| towej 


TYMOTEUSZ INNOCENTY 
ŚRUBKA (TIŚ) 


powrócił już z urlopu I zabrał 
się energicznie do pracy. 
Płody, czyli owoce pracy 
wyżej wymienionego. zamieś- 
cimy w następnym numerze 


„PIŁKARZA“. 


Powyższy fotomontaż przedstawia sześć najlepszych łyżwiarek świata doby obecnej oraz sprzed wojny. Pierw- 


sza w qórnym rzędzie Ewa Pavlik (Austria). w środku Jeanette Altwegg (Anglia) oraz obecna mistrzyni 
świata Barbara Anna Scott (Kanada). Pierwsza w dolnym rzędzie: Sonia Henie (Norwegia) najlepsza łyżwiarka 
wszystkich czasów. obok niet z prawej strony Greta Merrill (USA), ponad Amerykanką Cecylia Coliedge (An- 


= Panie, co on robi?! | 
glia) będąca aż do roku 1939 następczynią Soni Henie, 


— Bije hakiem! 


Pierwszy wystartował Józek Dunajczan, wypuszcza- 
jąc szusa na przełęcz. po czym w prawo do, bramki, 
us awionej ponad: kołem. Tuż przed samą bramką 'rza- 
sło qo o ziemię. Widać było. że bramka etoi "rochę za wv- 
soko i że ją ciężko będzie brać. Numer druqi przejechał 
dobrze jadąc jednak bardzo ostrożnie. Kilku następnych 
znio3o od razu spod przełęczy na środek kotła. Stało się 
'asne. że zwycięzcą biequ będzie ten, kio dobrze weź- 
me drugą bramkę. Przyszła kolej na Kazka. 


Skulił się w sobie. cały zamienił się w słuch. Kije oba 
wb'e mocno w ziemię i napię:.e mięśnie rąk drżą w ner- 
wowym oczekiwaniu. Hop! Odepchnął sie całą mocą i ru- 
szył jak pocisk w bramke na przełeczy. Wziął ją bardziej 
z qóry, pięknym półłukiem i wyprościł na następną bram- 
kę. Weżm:e czy nie? Jedzie bardzo szybko. Na pewno ma 
dobrze wysmarowane narty. Jest już ponad bramką. Ła- 
qrèny skret ciała w lewo. Łaqodny. a tak przecież po e- 
żny, że zmieniający kierunek szybkości. Tak jak żaqiel 
skręcający się lekko ij wia.rem wydę:y zmienia kieru- 
nek e atku na oceanie. Już Kazek jest w bramce. Już 
wal: prosto do wylo.u kotła. Przejechał! Maleńki punkcik 
roztop'ł sie w lesie. 


Maryśka oszalała radością bije brawo, podskakując na 
narach. W en:uzjazmie swym uderza Józka w plecy. Jó- 
zek stoi ponury. Twarz ma. zaciętą, niedobrą. 

— Czego się «ak durna cieszysz? Czy on twój mąż, czy 
kochanek? 

Radość Maryśki qaśnie. 


— No. po pros:u ciesze cię, że dobrze pojechał. Nie ro- 
zumiesz teqo? 


Józek wzruszył ramiona į nic nie odpowiedział. Patrząc 
się chwile temu na radość Maryśki. znienawidził Kazka. 
jak mało kogo. Że też. psiakrew. mvślał — nikt nie umie 
tak cieszyć się mną. Na twarzy malowała się qorycz. 
Głowa jeszcze bolała od wczorajszej wódki i oczy piekły 
z niewyspana. 

Tymczasem zawodnicy jeden po druqim qinęli w dole, 
zlewając się z lasem Zza chmur nisko wiszących wyszło 
słońce, oświe.laiąc os.rymi plamami Halę Goryczkową, 
Kondratową i Czerwone Wierchy. 

— Teraz rozumiem — rzekł Józek do Maryśki — dla- 
czeqo oni nie zawiadomili mnie na czas o dzisiejszych 
zawodach. Bali eie konkurencji... Zresztą na takiej tra- 


sie... — wydął poqardliwie warqi. 
— Ko „oni”? — zapytała Maryśka. 
— Kazek. 


— Przecież i tak byś nie mógł 8.ar.ować, bo etale pi- 
jesz, całe noce n'e Spiez i jeszcześ teqo roku nic nie :re- 
nował. 

Gorycz Józka doszła już do ezczytu, Nawet Maryśka 
mu wypomina, że pije. 

— A właśnie że pojadę. Pokaże im, jak sie jedzie! Po- 


każę im, że nawe: 
lepszy! 

Podszedł do qrupki sędziów — znajomych. 

— Czy nie macie jakieqoś wolneqo numeru. k:óry nie 


star uje? Przejechałbym się che'nie poza konkursem. 
— Jest. Możesz jechać jako 46-ty., 
Maryśka podeszła do nich. 


— Czyś ty oczalał Józek? Po co będziesz się wyqłu- 
piał? Przecież trasa jes: już 'ak poryta dziurami, że ci be- 
dzie ciężko us:ać. 

Maryśce ża! było Józka. Zrozumiała jeqo nastrój. Bała 
się jednak, że zmęczone noqi nie poniosą qo tak jak po- 
winny. 

Józek zawiązał sobie numer. Za sześć m'nut se'artuje. 
Znajomi. s.ojący na szczycie. poczęli z ożywien'em ko 
men'ować ten fak.. Startuje po raz pierwszy po wojnie 
Co z nieqo zostało? Przed woiną był mis:rzem Polsk: ju- 
niorów i zapowiadał się jako ekstraklasa Wojna qo wy- 
kończyła — dodał koś. iakby na usporawiedliwienie. 

Star'. Oderwał się płynnie od szczytu i popłynął ku 
przelęczy. Jedzie inaczej niż innt. Bramke na przełęczy 
będzie chciał wziąć całkiem z góry i naprzec'w<toku. 
Jeszcze słychać zqrzy: salowych kantów po oszreniałei 
grani. Pierwszą bramkę wziął wepan:ale. Jedzie w drudą. 
Tutaj nie chcąc «racić szybkości. wali nie ponad bramką. 
jak Kazek, tylko prosto w sam jej środek. Furkot spodni 
od pędu dochodzi aż do szczytu. Jeszcze eto me .rów... Wi- 
dać, że rzuca qo na dziurach. Już dochodzi do bramki. 
S.ojący na qórze. wa.rzymują oddech w oczekiwaniu. 
Szybkość ma fantastyczną. 


pijąc, jestem od nich wszyskich 


(C. d. n.) 


